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P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :  
•  Kalisza mietięcznie .  .  2 ri. 50 gr. 
1 idnoueniem do dono . 3 x ł. —  
Ni prowincji i  przesyłka
w i t e w ą .................. i z ł .  50  gr.
U graniną . . . . . . . . .  6 ri. —
" m  pojedynczego «$Mmplana 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.V

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Za 1 witrnz Bilim, lok jego miejsce aa 

stronie 1, 2 i 3 g r. 10 . 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5

a d r e s  r e d a k c T T a d m in is t r a c ji.
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. JS? 91 . 

Otwarta ad 9 do 7 wieczorem.

Nr 291 (8218). Środa, doia 16 grndria 1^25 r. Rok XXXI1J.

P I E R N I K I  f i rmy K. M y s t k o w s k i ,  y g
K i n o - t e e i t r  „ O  A  A 4 6

W czwartek, dnia 17-go g r u d n ia  1925 r. o godz. 8 30 wiecz.

LEO B E L M O N T
w y g ło s i  O D C Z Y T  n. t.

PSYCHOZA OSKARŻAN A LUDZI NIEWINNYCH

Bejlisjady, Ureyfusjaoy i i n n e . .  „ J a d y "
Sala ogrzana. Bilety sprzedaje: Cukiernia „Europa" W. p. Hertza. Sala ogrzana.

Z p o s ie d z e n ia  Sejm u.
P r a g m a ty k a  n a u c z y c ie l s k a  w  S e jm ie .

WARSZAWA, 15. PAT. Na wczoraj szem pp- 
sieUzpiiiu Scjiinu przystąpiono cio ustawy, o pra

gmatyce nauczycielskiej. Re/erował sprawę pos. 
Spiul.kowski. >, PPS). Stwierdziwszy na wstępie 
że ustawa unifikuje prze^i ,y wydane dotychczas 
co do prac i obpwiąfzków nauczycieli, przez co 
była przez wszystkich bez różnicy wyczekiwana, 
przeszedł dc omówienia poszczególnych posta
nowień ustawy. Mówca zaznaczył, że u.-, ta w a'w pro 
wacha jawność kwalifikacji nauczycielskiej, po
dobnie, jak jesi to z kwaliiikacjami urzędników. 
Obejmuje owa ustawa wszystkich nauczycieli 
pirócz nauczycieli szkół akademickich, i emuluje 
spraw ę ruchu służbowego i ddpowiedizialności dy
scyplinarnej nauczycieli, kwestju uposażenia jest 
wyłączona z ustawy. Po przemówieniu sprawo 
zdawty, dalsze rozprawy chwilowo przerwano.

W międzyczasie pos. Ostrowski zreferował 
poprawki senatu do ustawy o głównej (inspekcji 
kolejowej. Następnie odbyło i A głosowanie nad 
dwoma wnioskami posłów Wyrzybows iego Wy
zwolenie; i Skrzypy (kom unista) zgłoszpnymi w 
toku dyskusji nad prowizorj. m budżetu za I-szy 
kw artał 1926. Wnioskj domagały : ię odrzucenia 
prowizor jem: W zwykłem głosowaniu przez pówfi 
słanie wnioski upadły, pr.zyczem za wnioskami 
oświadczyły się kluby Wyzw.k grupia Bryla, grupa 
Wojewódzkiego, mniejszości słowiańskie i komup. 
nistów

Prowizorjum odesłano dó komisjf W
Bez dyskusji przyjęto w 3 czytaniu ustawię 

w. sprawie zmian w przepisach o podatku  dochou 
dowvm i podatku emisyjnym w rozporządzeniu 
‘Pćezydenta Rzptitej o bilansowaniu w złotych i 
określaniu w złotych kapitałów  z w łjymych przed 
siębiorstw, f bowiązanych do prowadzenia ks ąg 
handlowych

Bez dyskusji przyjęto w 3 czytaniu ustawę 
o utwonzćniu województwa wileńskiego.

(Trzecie czytanie ustawy o praw ie autorskim i 
odłożono / powodu nieobecności referenta, bę
dącego na urlopie.

Pnwrocono <lo rozpraw nad ustawą, o prac. 
gtaatyee nauczycielskiej. Pierwszy zabrał głos po
seł Lewit koło żyd.).

P. s. Lewin przytacza szereg przyfeł dów, m a
jących stwierdzić to właśnie zapominanie przez 
nauczycieli < swych obowiązkach i dowodzących 
że są nauczyciele, którzy prowadzą agitację an-; 
fys:inicką, mówca zakończył przemówieniem, 
wnosząc poprawkę, przywracającą odpowiednią 
nrtykuły pierwszego projektu rządowego.

Pos. Kujawski (Cli. N„) stwierdza, że p raca  
nauczyciela różuj się tak zasadniczo od pracy Up, 
hzędhików państwowych, że konieczne jest ure
gulowanie jc/i prawi i obówiąjzków w -y sol me j ur 
stawie. Mówca uważa ustawę za nadającą Się Ho 
przyjęcia, zaslrzcga sobie jednak niektóre po* 
praw ki

Pos. Utta Zjedn. niejm.) twierdzi, że ustawa 
daje jządowi broń do walki z nauczycielstwem1 
ppstępowem u przedewszys k em z nauczyciel
stwem narodowości nie pplskiej

Pos Chrucki (klub ukr.) również nic jest 
zadowolony z ustawiy r oświadcz,a, że, ustaw a taj 
nie przynosi zadowolenia dla nauczycielstwa.

Pos. Mcndrvs Ch. D.) oświadepa się. ’za u - 
stawą, która kładizie trw ałe podwaliny pod  los 
S'zkoln clwa w Polsce i zapowiada wmes’enie po
prawki, nakładającej obowiązek na nauczy ich', 
uczęszczania w niedziele i święta z dziećmi ’do 
kościoła. Uważa że poprawkę te SeJmljedoomyśI 
nie uchwali, a nauczyciele przyjm ą ją  z najw ięk
szą radością.

Pos. Sokolnicka (ZEN) oświadcza, że lub’ 
jej będzie głosować za ustawą, chociaż jest ona 
tylko dziełem kom prom isu i jakio takie !ma (bra
ki.

Na tern dyskusję ogólną zakończonjo i przy 
siąpiono do nagłych wniosków.

P -s Pragcr PPS.) uzasadn:a nagłość w nios
ku stron irctw . wchodzących w  skład koalic i rsa*. 
dowel. W sprawie zmniejszenia wydatków na  
adm inistracje państwową twierdził, że rdm inf- 
stracja ta jest przeciążona Tormalnościaml i  
kosztuje tak dużo, że budźet nietimoże tego^żnfeść.

Bez dyskusji uchwalono nagłość i m eritum  
wniosku.

Przed zamknięciem posiedzenia m-irszałek o 
świadczył, że wpłynęły 4 nrzedłożenia rządowe 
w formie Wniosków nagłych: I) w  sprawie wy-t 
puszczenia drugiej serji nożyczki dolarow e;, 2)' 
o płaceniu podatków bezpośrednich przez ro ln i
ków' w ziemiopłodach, -~3V wjfsrra,vle"i"bezciecie 
nia poda my przedmiotów powszedniego ’ ż'*tku, 
4 ' o ‘-rockach’ zapewn:enia równowagi’ budżeto 
wej M 'lrs’ah  k zaproponował odest n e ty li 
w r iosków w  T czytaniu do kom h ji 'z i cml, że ’W 
Czwartek' odbywałoby się nad nimi 2 czytanie, 
3-cie zaś W sobotę.

Następne posiedzenie w* czwartelf o godz TO 
rano.

Dr. Med, H. M A K O W S K I
ul. W a r s z a w s k a  N: 16, I p.,

aku sz fr ja ,choroby  w ew nętrzn e  i dziecięce,
p r z y jm u je  od 10—12 i od  3 —5.
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Radsiraalne posadzenie Rady filiulstróir.
WARSZAWA, 15.12. PAT. Wczoraj odbyło 

się nedzwyczejne posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem uchwalono projekt ustawy o środkach za
pewnienia równowagi bud etowej, pro;ekt ustw o  
zebezpieczeriu podaży przedmiotów powszedniego 
użytl-u i projekt ust. o spleceniu przez rolr.ilów  
podatków bezpośrednich w neturze ziemiopłodami

S o u ie t y  s ta ra ją  s i ę  uspehoić  l a p e r j ę .
LONDYN, 15.12. PAT. Poseł sowiecki w T o

kio Kopp zawiadomił japońskiego min. spraw* zsgr., 
że we wszelkich nawet agresywnych posunięciach 
sowieckich na Dalekim Wschodzie wykluczoną jest 
bezwzględnie myśl o szkodzeniu interesom japoń- 
kim.

Iśliancwanie b s h t p d w  polski*!).
RZYM, 15.12. PAT. W’czcraj rano na kon-  

systorzu pipież miaroweł szereg nowych arcyb - 
slupów' i biskupów, a m.in. ks. Cieplaka ercybiku- 
pem wileńskim, ks Sapiehę arcybiskupem krakow
skim, ks. Szelążka biskupem łuck m, ks. Jałbrzykow- 
skifgo biskepen łcmżyńsk’m, ks. Hlondę biskupem 
katcwicckim iks. Kubinę biskupem częstochowskim.

''tMWtfN
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Są prawdziwą ozdobą

Sw ąt B iżego  Naradzen a! g



GAZETA! KALISKA 16 grudnia 1923 roku- 29i

Dalszy ciąg rozprawy Steigera. W stoicy b łotnego M rjatyto.
LWÓW, 1512. PAT. Na wczorajszej rozpra

wie przeciw Stdgerow i obrońcy i prokurator posta
wili kilka wniosków. Trybunał jednak po naradzie 
jednogodzinnej odrzucił te wnioski i po odczytaniu 
szeregu aktów, przewodniczący zamknął postępo
w anie dowodowe. Sędziom przysięgłym będą 
postawione następujące pytania: 1) czy oskarżony
Stanisław Steiger winien jest, że w dn. 5 września 
1924 we Lwowie W zamiarze pozbawienia życia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisława 
W ojciechowskiego rzucił na niego bombę, względnie 
petardę, wypełnioną materjałem wybuchowym, 
która jednak tylko wskutek działania przyczyn 
wewnętrznych nie wybuchła, przedsięwziął zatem  
jako sprawca w złym zamyśle czynność do rzeczy
wistego dokonania zbrodni prowadzącą, a doko

nanie zbrodni jedynie wskutek przypadku nie nastą
piło 2) Czy oskarżony Stanisław Steiger winien 
jest, że w dn. 4 września 1924 we Lwowie, rzuca
jąc na p. Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisława  
W ojciechowskiego bombę, względnie petardę, wy
pełnioną materjałami wybuchowymi, rozmyślnie 
użył materjałów wybuch jako środków rozsadza
jących dla wystawienia tym sposobem  na niebez
pieczeństwo własność, zdrowie, i życie innych 
3) Czy oskarżony Stanisław Steiger czyn, objęty 
przez 1 pytanie główne popełnił w sposob zdra- 
dziecko-podstępny. Na tern zakończono wczorajszą  
rozprawę. Dziś będzie przemawiał prokurator, 
następnie obrońcy, zaś wyrok spodziewany jest 
w czwartek lub piątek.

H więc produkcja!
To, co niew ątpliw ie całe myślące społeczefr 

siwo polskie uderzyło przedewszystkiam, w wiel
k ie j (tnowie sejm owej, wygłodzonej dnia 10 jb|m. 
pinzez p. M inistra S karbu  Zdziechowskiego —; t a  
artzelelna szczerość, z ja k ą  nowy s tern ik  TinansÓwi 
Rzeczypospolitej przedstaw ił położenie gt>spoda r- 
clzo-skarbowe P aństw a i z jaką  nakreślił drogi 
w yjścia prow adzące na szerszą i pew niejszą"drd- 

dobrobytu i praw dziw ej niezaw isłości gospO/- 
Varezej i państw ow ej.

T rzeba  sobie nareszcie powiedzieć jedno : 
walka- jaka  tym razem, w zgodnym wys.łku po
d ejm u ją  w szystkie najpow ażniejsze stronnictw a  ̂
sejm ow e przy powszechnym poparciu  społeczeń
s tw a  i czynników, gospodarczych, m usi zakończyć 
sie  zwycięsko. Musi, bezwzględnie m usi, Jeżeli 
bow iem  i tym raczeni nie doprow adzim y sytuacji 
do gruntownego uzdrow ienia, jeżeli i tym razom. 
trprzesLaniem y na m niej lub więcej przyjemnych) 
[złudzeniach, jeżeli w  p r zyszłości najbliższej oka 
|ge snę, że m am y nowe przesilenie, nowfi kryzysy, 
nowe załam an ia  w  sp raw ach  gospodarczo-iman- 
sowych, to m ożna z ca łą  nieom al pew nością 
tw ierdzić, żc wycieńczony szesdoletmeirn ekspe
rym entow aniem  i bezskutecznem  leczeniem orga_ 
ni/im gospodarczy Polski jeszcze jednego ^kryzy
su  sanacyjnego" stanowczo przetrzym ać me, zd0: 
ija i iw tedy... S traszne perspektyw y, których' ani 

’ widzieć, anj o których" się m yśleć 'me chce..*;
•lo Leż tym ratzemi staw kę uznać,należy za clef, 

cydującą i rozstrzygającą. Ja k  słusznie i głęboko 
pow iedział p. Min. Z dziechow sk i,,, toczy się wal-, 
k a  między złotym;, jako pojęciem  ustabilizowane# 
go pieniądza, a  c a łą  naszą dotychczasową ieplpgn 
ją polityczno — gospodarczą".

l a k  toczy się w alka między systemem przyn 
szłości ia światopoglądem przyszłości. Bez przef- 
isady bow iem  m ożna tę w alkę uznać Iza /m akaa ie  
się dw uch światopoglądów gospodaj-cU/O ska rho- 
iwych. Tego wczorajszego, którego w słowach wyft 
rfzckają się wszyscy, a le  k tóry  m niej lub 'w ięce j 
podświadomie tkw i w psycliologji m c tylko ąze# 
rok ich  warslwi ,społeazeństwa, ale i pewnych /czym 
ników  kierowniczych, a tym  jutrzejszym , klorj 
przyjść m usi, jeżeli pragniem y uzdrow ienia, n a 
reszcie prawdziwego u z drow ienia chorego o iga- 
nizm u gospodarczo - skarbow ego lizec /.ypospo 
litej.

l e n  Światopogląd wczorajszy, to ,w dw uch sto 
w ach  — budow anie zaimków na lodzie,|lo ;nieokieł 
Znany polot t. zw. „rozbudow y" państw ow ej, to 
slzukame dróg tw órczych od g ó r y ,  to trak tow anie 
budżetu państwowego, jako lej dojnej krowy, kto? 
rei zapasy i możliwości są nieograniczone, to 
upajan ie  się złudzeniem, frazesam i i świecideł
kam i, to poryw anie się z m otyką n a  taońoe, j l© 
ciągłe obciążanie kruchych fundam entów  S karbu  
państw a, to piewiertechowna i złudna w alka z’i 
drożyzną, to niezrozum ienie istotnej podstaw y na 
jakiej życic gospodarczo skarbow e m o .c  oprz.ee 
isię w  sposób trw ały, k tó rą  lo podstawą jest pro
dukcja, p rodukcja  i jesizcze ra z  produkcja.

Światopogląd jutrzejszy ?
'Poproslu antyteza
Z uznaniem  też podnieść należy, żc antyteza 

ta  w program ie nowego rządu zarysow ała !się lwi 
sposób naogół jasny, w yraźny i ścisły.

Cały sens ekspose gospodarczego streszcza się 
!w akordach końcowych.

.Produkcja! O na prow adzi do rów now agi 
budżetu  Ona prow adzi do usunięcia bezrobocia 
do dobrobytu  ludności. N a tym  program ie o d b u 
dujem y izrufanie w ew nętrzne i oprzemy kredyt 
państwa".

W  życiu gospodarczo - skarbow em  państw a 
k tó re  jest n ierazdzielną organicznie sprzęgniętą ca

łością i jednością, imocnym fundam entem , na  k tó 
rym oprzeć się ;m°^na, jest produkcja. W szystko 
in n e  — to złudzenia, k tó re  p rzesłan ia ją  rzeczywis 
tość, złudzenia jwi sku tkach  swych zaw sze zgubne.

Tylko naród, k tó ry  w ytw arza now e w artości 
i pom naża w  ten sposób swe izasoby jinaterja lne , 
|może m ieć bogaty sk a rb  i zdrow y p ieniądz. PaH 
m ięlajm y o tern zawsze i wszydzjie: tylko n a ró d  
który  produkuje, ia Więc naród , k tóry p racu je  i  
oSzc/ędza...

N iezależnie od p u n k tu  wyjścia dochodzim y 
Zawsze do tych dwuch wielkich słów,: praca i
oSiczędnośćt

N ie spekulacja, tnie gonienie za zasiłkam i (ska,r, 
brJwemi, lecp p ra c ą  i oszczędnością stw orzym y po 
tęgę i zapewnim y praw dziw ą niezależność pań
stw a ^  \ "  '

P a m ię ta jc ie , i e

W ampiy Warszawy
oglądało w Warszawie 96 tys. 
ludzi w ciągu miesiąca! Cyfra 
ta mówi o wartości obrazu.

Kronika Telegraficzna.
(P .A .T .) 15 X11-25 r.

GENEWA. W czoraj rano odbyto s ię  u roczyste  złożenie 
w sek re ta rjac ie  Ligi N arodów trak ta tu  locarneńskiego wraz z 
w szystkim i związanym i z nim  układam i, zaw artym i w Locarno. 
C ham berlain  w ygłosił przy te j sposobności przem ów ienie.

GENEWA. „Szwajc. Ag. Telegr." Turecki m in is ter spraw 
zagr. Teffik Bej ośw iadczył po swym pow rocie z Paryża dzien 
nikarzom , że Turcja n ieuzna decyzji Rady Ligi Narodów, k tóra 
w ypadnie na korzyść Anglji. Zapytany co do swej konferencji 
z C ziczerinem , nie udzielił m in. spraw  zagr. żadnych wyjaśnień.

BUDAPESZT. Z grom adzenie?narodow e przyjęło  na sw em  
w czorajszem  posiedzen iu  budżet min. rolnictw a.

BERLIN. Biuro W olfa dow iaduje się, że n adeszła  do 
B erlina no ta  konferencji am basadorów , zapraszająca rząd  n ie 
m iecki da oficjalnych rokow ań w spraw ie żeglugi napow ietrz
nej. Rokow ania rozpoczną s ię  w dn. 18 b.m. w Paryżu.

RYGA. P rasa  przew iduje, że p ierw sza faza rokow ań ło - 
tew sko-litew skich  zakończy się  z dniem  dzisiejszym  podpisa
niem  prow izorycznego trak ta tu  handlow ego. K onferencja będzie 
s ię  odbywała w dalszym  ciągu w Kownie praw dopodobnie w 
styczniu. Druga faza rokowań w inna doprow adzić do o s ta tecz 
nego przyjęcja listy  tow arów , uprzyw ilejow anych, oraz do za
w arcia trak ta tu  handlow ego.

G iełda W a r sz a w sk a  m Z ło ty c h .
N ew -Jork 1015
Londyn 45.37
P a ry * 34.96
S z w a jo a r ja 182.75
B er lin
8% p o ż y o z . k o n w . 70.

p o ż . p rem . konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 15.
Listy Zast. K.T. Kr. Miej.

Składajcie oflarj aa L. 0 . P. P.

Dróga do W enecji. — O zachodzie słoń  
ca  n a  lagunach. — Wieczorka przej; żdz,- 

Z '  ka po W ielim K anale. —  Z h is to rji rzer? 
pzypospolitej weneckiej. —• Bazylika św, 
M arka i jej w nętrze. — P a ła c  (domówi —
% w ędrów ki po (mieście.

(O d naszego specjalnego korespondenta;.
W enecja w  grudniu.

Pociąg z Rzymu m k n ą ł szybko, in jjają c  p rz e 
piękne okolice, dudn iąc w tunelach, których imrok 
ogarniał m n ie  co chw ilę. Z żalem  żegnałem  Ape 
mny, będące w, wiecfznyim pochodzie k u  m orzu* 
ciągnąc się w spaniałym  szlakiem  w zdłuż maloWk. 
niczycb wybrzeży Morza Śródziemnego.

W ieczór już zapadał, gdy pociąg sunął przez 
długi most, blisko czterokiiom eti o  wy, idący’ ze 
smiego ląd u  do lagun w eneckich. Po jego o b u  
sLrona cn /.alśniła inijgotlp\a pow ierzchnia morza*
W  głębinach imorskicli na dalekim, horyzoncie ;znir 
kały osLatnie b lask i w ieczornego słońca, a We? 
necja , ta .p e rłą  i stolica błękitnego Adr jaty ku Ava* 
b iła coraz więcej zapalającem i się św iatłam i IT 
urokiem  spodziewanych w rażeń.

Jeszcze chw ila/ i znalazłem 'się  w ]historyczn|y|m| 
grodzie św. M arka. Gondole na pobliskim, kanale 
m ieniącym  się w fantastycznych bl..skach księży 
qa, — czekały już na przybycie wieczornych gośią 
ci.

.! eszcze tego samego w ieczoru zrobiłem  gon.? 
dolą wycieczkę po mieście, przeżyw ając chwile, 
jakby czarow nej baśn i „z tysiąca ‘i jednej nocy,' 
Mając n ad  sobą (utajony prom iennym  św iatłem  
m igających się gwiayd, oglądałem  to m iasto , 'za 
liczone do głównych cudów świata. N iedługo zan 
błysnął w prom ieniach księżyca szeroki „Canal 
G randę", wijący się niby, b łęk itna wstęga prizęz, 
to miasto kanałów  i m ostów .

W  pełnym  b lasku  i m ajestacie rysowały się 
kontury przepięknych m arm urów  pałaców patry- 
ci uszów, Ina których stopnie wdzierały, się rozko
łysane fale.

Rem iscencje historyczne odżyły. W oczach s ta 
nęły posLucie św ietnych dożów weneckich, znać; 
koimitych palrycjuszów , przez wspomnienie p rz e 
szły tajem nice tych ponurych kanałów , k tó re  
przed w iekam i bywały' św iadkam i strasznych tra - 
gedji, przew ażnie o rom antyczno - m iłosnym  'pod
kładzie

Wszystko co wiedziałem  z h is lo rji świeLnej 
niegdyś R epubliki św. M arka, odżyło w inej pa
m ięci U przytom niłem  sobie czasy wieku dziesią
tego, kiedy lo państw o weneckie nabrało  niebyn 
iwiałej. potęgi i wpływów'. Zawdzięczając doży Enri
co Dandolo, W enecja odegrała n iepospolitą rolę 
iw< k ruc jac ie  na Konstantynopol i znacznie rozszier! 
rzyła swe włości. Od wieku XIV lif p ra  wie. Ido san 
mego upadku W enecja walczy z ru rk a m i, o dr/ 
nosząc w spaniałe zwycięstwa. Zaborcza polityka 
i WrzrosL potęgi W enecji wywołały' niebaw em  nie
naw iść sąsiadów  i w roku 1508 /cała p ra w ie E u ro  
pa ruszyła przeciwko potężnej republice O dtąd 
rozpoczyna się powolny upadek i dogoryw anie 

Ynecji. Po całych kolejach losów dziejowych, 
w roku 1866 potężna niegdyś republika w enecka 
zostaje przyłączona do W łoch

Miasto, w którem  się obecnie znajd u je posiar- 
da około 200 tysięcy m ieszkańców , zbudow ane 
je st n a  117 w ysepkach i p o s i a d a  przeszło 150 k a r 
na łów  oraz 300 m ostów , bądź lo łźelaznych, bądź 
kam iennych

Jedną z głównych osobliwości W enecji,  ̂ a  
moż najg łów niejszą jest słynna bazylika św. 
M arka, n a  p lacu  tej sam ej nnjjwy, Uo fktórej to 
św iątyni następnego dnia k ieru je swe pierwsze 
kroki.

Bazylika św. M arka, to kolosalna i najbogat^ 
siza w święcie, w stylu bizantyjsko ro jnans *W 
świątynia. Budowa je j rozpoczęła się w ro k u  <827 
i trw a łą  aż do roku 1085.

Ogromne w nętrze zdum iew a niebywałym  prze 
pych am i tą, zaiste k ró lew ską rozrzutnością, któ
ra  lubu jąc  isię w złocie, szafow ała h ieni bez mian 
ry, tw orząc z górnych części ścian, sufitów! ko-y 
p u ł jedną w ielką m ozaikę, obejm ującą lączm « 
400 jnetrów  kwadratowych. .

Jednak  drziwna ;rzecz. Kościół ten nie rob i 
w różenia p r z y b y tk u ,  wystawionego na cbwlałę 
Boga,, tylko w spaniałego dowodu, m ającego po 
wszc czasy świadczyć o potędze, bogactwie i k u l
tu rze  daw nej r z e c z y  pospał i tej weneckiej Można i 
trzeb;, go podziwiać, m ożna pieścić oczy prześlicz 
n ą  grą kolorów, św iateł i cieni, m ożna w reszcie 
kształcić  swój sm ak artystyczny i uczyć się bisr, 
tor ji w ieków , ale nie m ożna się wi ;iiitmj imodlic^ 
Myśl b łąk a  s 'ę  bowjejm po sklepieniach i  (mimOf
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woli podziwia to w spaniałe w nętrze, jakby Jwyft 
Śnione z czarow nej baśni weneckiej.

Drugim, cudem  W enecji je st słynny, stojący 
tuż obok p a łac  dożów. Ileż to ,Iegeiirf op la ta  jego 
Imury, ile w ątku  w ysnuli zeń rom a iitycziij powieśH 
ciopisarze. Pod względem artystycznym  jest o n  
n ap raw dę czarującym . W szystko, co dać m oże 
a rch itek tu rze , rzeźba m alarstw o i sztuka deko
racyjna, zostało tu  całkowicie wyzyskane, by 
Stworzyć pe łn ą  h arp ion ji i szlachetnego wdzięku 
całość.

W  czasie krótkiego dość pobytu w: W enecji 
zdąży łelm jeszcze zwiedzić Akademję Królew ską,

Jak wiadomo, kilka tygodni temu, niewykryci 
wtedy sprawcy, dokonali rozgłośnego bestjalskiego 
mordu rabunkowego pod Jarocinem w szkole ka
tolickiej w Chramiu w poznańskim. Ofiarą be
stjalskiego mordu padła wtedy nauczycielka ś. p. 
Franciszka Jankowiakówna, której zrabowali ban
dyci aż... 20 złotych. (Nie bogaty jest zawód na
uczycielski). Długi czas poi. państw, poznańskiej 
n'e udało się trafić na trop zbrodniarzy. Traf 
jednak chciał, że zbrodniarze, czując, że im w 
poznańskiem ziemia się pod nogami pali, uciekli 
do Kalisza. Oczywiście trafili z deszczu pod ryn-

K R O N I K A
— N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  s p o k ó j  

d u s z y  ś.  p. Wł. R e y m o n t a .  W dniu 14 b. m. 
w kolegjacie kaliskiej, dzięki inicjatywie nowego 
proboszcza kanonika Janowskiego, odbyło się uro
czyste nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś p 
Wł, Reymonta, nieodżałowanego pisarza polskiego 
— twórcy epopeji ludowej — „Chłopów". W pięk
nie przystrojonym kwiatami kościele nabożeństwo 
żałobne celebrował ks. prałat Sobczyński, okolicz
nościowe kazanie wygłosił ks. Śmietanko. W koś
ciele widzieliśmy przedstawicieli władz wojskowych 
rządowych, oraz samorządu, pozatem tłumy Kali- 
szan reprezentujące wszystkie odłamy społeczne.

— L o t e r j a  S to w .  R z e m , C h r z e ś o .  Ko
mitet loterji fantowej Stow. Rzem. Chrzęść, dono
si, iż we wtorek, dnia 15 b.m. w lokalu Stowarzy
szenia o godz. 3 po poł. odbędzie się losowanie.

— Z U n i w e r s y t e t u  P o w s z e c h n e g o  
im. H. S i e n k i e w i c z a  W środę, dnia 16 b. m. 
w dolnej sali gmachu Rzem. Chrzęść. Piekarska 7 
.o godz. 7 wiecz. odbędzie s»ę wykład prof. Nowo
sielskiego z literatury.

— N a j r o z k o s z n i e j s z y m  f i l m e m  histo
rycznym, jaki obecnie ukazał się na ekranie, jest 
film „DOROTA VERNON", wyświetlany u nas w 
kinie „Mirażu*. Jest to arcydzieło pod względem 
artystycznym i dekoracyjnym Znakomita artystka 
Mary Pickford roztacza bogatą skalę efektów ak
torskich, tym razem z słodkiego dziewczęcia prze
mieniając się w kasztelankę o niezwykle energicz
nym temperamencie. Mamy też na filmie dwie 
monarchinie-rywalki: Marję Stuart w interpelacji 
Estety Tayjor i Elżbiety, królowej angielskiej, w 
kreacji Clary Eames. Cały obraz w poszczególnych 
epizodach jest złożony efektownie i starannie wy
reżyserowany, a wśród naszej publiczności cieszy 
.się uznaniem i powodzeniem.

— Z B a n k u  d la  H an d lu  i P r z e m y s ł u .
Komitet Wykonawczy Wierzycieli Banku dla Han
dlu i Przemysłu w Warszawie zawiadamia wierzy- 
-cieli, którzy dotychczas nie podpisali deklaracji, 
zmierzających do sanacji Banku, że ogólne zebra
nie wierzycieli w dniu 30 listopada b. r., jednogłoś
nie postanowiło przyspieszyć akcję sanacyjną, jako 
jedyną formę wyjścia z opresji niewypłacalności i 
widma bankructwa.

Suma złożonych dotychczas deklaracji dla 
uzdrowienia Banku przewyższa już 12 miljonów 
złotych, nie licząc banków i komun.

Komitet czuje się w obowiązku ostrzec spó
źniających się wierzycieli, iż narażają swoje własne 
interesy, gdyż mogą nie otrzymać procentowej go-

Komitet liczy, że już w pierwszych dniach 
stycznia 1926 roku Bank przystąpi do normalnej 
pracy z korzyścią dla swoich wierzycieli-akcjonar- 
juszy.

Prezydjum:
(—) Antoni Jurkowski 
(—) Poseł Wacław Wiślicki 
(—) Edmund Drzewiecki

— Z B a n k u  Pol .  K u p c ó w  i P r z e m y s ł .  
C h r z ę ś ć ,  w  Ł o d z i .  W dniu 10 b. m. Wydział 
Handlowy S. O. rozpoznał sprawę podania Banku 
Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan, 
Sp Akc. w Łodzi. Pomieniony bank złożył dnia 
9  grudnia b. r. podanie o przedłużenie nadzoru

gdzie w iszą obok siebie Tycjany, Veronezy, T iu- 
loretty w  tak ie j ilości i doskonałości, SŻL oazy 
m ru żą  się olśnione. Zobaczyłem pozatem  szereg 
pięknych pałacowi i kościołów! i odbytem! ‘wyciecz 
kę na słynną w yspę Lido, grpmadizącą Sia Wiosnę 
i  W Jecie /m ieszkańców  Węnecji i gości iz, Całego 
św iata

N iedługi pobyt wi W enecji s ta ł  się dla jmnie 
tylko mułem w spom nieniem , jakby  minionej" ńa .ś- 
n l  czarow nej.

U  ŁYDKO.

nę... Nasza dzielna kaliska policja zaraz z miej- 
miejsca zaopserwowała podejrzanych osobników, 
a sprowadzeni z Ostrowa agenci odrazu podej- 
żenia naszej policji potwierdzili, wyśledzenie i 
przychwycenie niebezpiecznych bandytów zajęło 
naszej policji czasu tylko jeden dzień! Jednemu 
z bandytów odebrano broń, mianowicie rewolwer. 
Osadzeni w więzieniu bandyci niechcą się do winy 
przyznać, choć świadkowie ich odrazu rozpoznali. 
Zato w zeznaniach każdy z bandytów podał, jak 
do tego czasu aż po 4 nazwiska. Jeden podobno 
pochodzi z Jarocina, drugi z Gniezna.

rzędowego, zarządzonego dnia 15 września b. r. 
nad pomienionem bankiem, o dalsze trzy miesiące 
t. j. do dnia 15 marca 1926 r. W uzasadnieniu 
swego podania Zarząd Banku przytacza fakty ze 
swej działalności w ostatnich tygodniach, kiedy to 
Bank ściągał zaległości od swych dłużników i regu
lował swych wierzycieli.

Sąd podanie uwzględnił, przedłużając nadzór 
sądowy do dnia 15 marca 1926 r.

— Nie z a l e g a j m y  w  p ł a o e n i u  p o d a t 
k ó w .  Wobec niczem nieuzasadnionych pogłosek
0 mających wkrótce nastąpić nadzwyczajnych 
ulgach w zakresie podatków bezpośrednich mini
sterstwo skarbu komunikuje, że zostały przyznane 
tylko ulgi następujące:

a) rozłożenie na trzy raty podatku przemysło
wego od obrotu za I półrocze 1925 r., płatne 
w dniu 20 listopada i 10 grudnia 1925 r., oraz 
w dniu 31 stycznia 1926 r.

b) rozłożenie na 2 raty podatku dochodowego 
za rok podatkowy 1925, płatne w dniu 15 listopada
1 15 grudnia 1925 r.

c) odroczenie trzech czwartych bieżącej na
leżności z tytułu podatku majątkowego na rok 1926.

O żadnych dalszych ulgach nie może być 
mowy.

Dziś, wtorek 15 b.m. prem jera obrazu:

R  A S  P U T I N
wielki dramat sensacyjny, peten tajem 

nic dworu ostatnich Romanowych.

„O A Z A“

— Ze  Z w i ą z k u  H a l l e r c z y k ó w .  Pla
cówka Związku Hallerczyków w Grudziądzu, chcąc 
uczcić pamiętną chwilę wkroczenia Wojsk Polskich 
do miasta wydaje album p. t. „Grudziądz 23 sty
cznia 1920 roku".

Zarząd Placówki uprasza wszystkich towarzy
szów broni, którzy brali udział w przyjęciu Gru
dziądza a mianowicie Hallerczyków z grupy gen. 
Pruszyńskiego, wojaków 64 (grudziądzkiego) płk. 
piech., Krechowieckich ułanów i z D. O. Gen. 
Pomorze, aby zechcieli niezwłocznie podać: 1) imię 
i nazwisko, 2) szarżę, 3) oddział, 4) adres. Pożą
dane są bar Izo zdjęcia z owych zdarzeń, wraże
nia i wpomnienia.

Adresować należy: „Placówka Związku Haller
czyków, Grudziądz, ul. Lipowa Na 5, 51 p. a. An
toni Olszewski, (Pomorze Polska).

O F I A R A .

Zamiast wieńca na grób czcigodnej i zacnej 
matrony ś. p. z Chyczewskich Zofji Czapskiej, Pa- 
włowstwo Deutschmanowie z Biernatek złożyli zł. 30 
na przytułek sierot pod wezwaniem „Opatrzności 
Boskiej".

Ostatnie wiadomości.
Chamberlain i n iussolln l

RZYM, (Tel. wł. Gaz. Kai.) 15. Po  
ukończeniu posiedzenia Rady Ligi Narodów  
Chamberlain udaje się na miesiąc kuracji 
do Wenecji, dokąd ma przybyć również 
w tych dniach Mussolini.

form ow anie gabinetu w nieroczecb Idzie bardzo  
wolno

BERLI, (Tel. wł. Gaz. Kai.) 15. Wczoraj 
wieczorem miał dłuższą rozmowę prezes 
niemieckiej frakcji ludowej Scholz z drem  
Kochem, w sprawie gabinetu koalicyjnego 
i oświadczył że frakcja jest gotowa w dal
szym ciągu prowadzić pertraktacje. Przed
stawiciel centrum Fcherenbach również 
wczoraj wieczorem konferował z Scholzem, 
któremu oświadczył że centrum przyjmie 
udział w rządzie, a o ile stworzony będzie 
gabinet wielkiej koalicji, wprzód jednak musi 
się odbyć dyskusja nad programem socjal
demokratów.

0  tfiossul Angielski.
LONDYN, (Tel. wł. Gaz. Kai.) 15. An

gielski minister kolonji Hennery oświadczy! 
dziennikarzom że sprawa Mossulu będzie 
rozstrzygniętą przez Radę Ligi Narodów, oraz 
że decyzja Rady będzie pomyślną dla Anglij. 
W takim razie Anglja gotowa jest prowadzić 
pertraktacje z Turcją i udzielić im pewne 
koncesje.

Krupp rozbrojony.
KOLON JA, (tel. wł. Gazety Kaliskiej) 15. 

Ponieważ Komisja pod przewodnictwem ge
nerała Dupont stwierdziła zupełne rozbroje
nie zakładów Kruppa, wojska okupacyjne w  
przyszłym tygodniu opuszczą Essen.

Katastrofa kolejowa we fraocjl.
PARYŻ, (Radjo) 15. Wczoraj pociąg 

idący z Paryża do Bordeaux wykoleił się. 
Uległy zniszczeniu lokomotywa i 5 wagonów. 
Są zabici i ranni.

Otwarcie międzynarodowego kongresu radiowego
BRUKSELLA, (Radjo) 15. Wczoraj ot

warto tu pierwszy międzynarodowy kongres 
radjowy przy udziale przedstawicieli wszyst
kich państw europejskich. Kongres zwołano  
w celu planowego podziału fal i uregulowa
nia liczby stacji nadawczych.

Hybucb benzvny.
SCHÓUBERG, (Radjo) 15. Wczoraj w  

jednym z młynów nastąpił wybuch zbiornika 
z benzyną. Dwanaście osób znajdujących 
się w pobliżu zostało śmiertelnie poranio
nych.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  ś r o d ą  16 g r u d n i a .

WIEDEŃ (530) 16.15 Koncert, 20 Akademja Muzyczna; 
22 Muzyka taneczna.

HAMBURG (392, 298, 279) 16.15, 20 Koncerty.
MONSTER (410) 19.30 Koncert chóralny, 20.15 „Fiedeko* 

op. Bethovena.
WROCŁAW (418) 12.30 Koncert: 17 Muz. Węgierska; 

20.15 Wieczór esperanta; 21.10 Muz. taneczna.
GLASGOW (422) 21 Koncert kompozytorów rosyjskich. 
RZYM (425) 20.40 Wielki koncert instrumentalno-wokalny. 

Polonez op. 40 Chopina, Puccini, Mossanet.
TULUZA (441) 14.15 Koncert; 21.45 Koncert galowy; 

23.30 Muzyka taneczna.
ABERDEEN (495) 19 Koncert na skrzypcach; 19 30 Kon

cert orkiestry symfonicznej; 23 Transpozycja z Londynu. 
ZURYCH (515) 20.30 Koncert.
GENEWA (1100) 20.15 i 21.15 Koncerty.
PARYŻ (1750) 13.30 Koncert Luciena; 17.45 i 21.30 Kon

certy.
BERLIN (505, 576 i 1300) 20 Op. Kolio „Księżniczka 

w masce*.

UWAGA: Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
"  gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i P ary tu  

jest godzina dwunasta.

Schwytanie dwuch niebezpiecznych bandytów.
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R. L. S t e v e n s o n .

BAJKI.
Co pewien czas sch'odizfna zieimfę~gośc z  są

siedniej planety. Przybycia jego oczekiwał f.loy 
Izof, który chciał wszystko pokazać przybyszowi.

Przechodzili najpierw  przez las, gość patrzył 
ciekawie na dr^ewsa.

— Kto to jest? — zagabnął.
— To są tylko rośliny — wyjaśniał filo

zof. — ,Są to istoty żyjące, ale zgoła nieciekawe.
— Nie 'mogą .nic o term powiedzieć wyglądają 

n a  dobrze wychowane — rzekł gość, (— Czy m e 
mówią y

— Brak im tego 'daru — stwierdził filozof.
— A jednak zdaje m i się, że słyszę Ich ‘piew  

odpa rł d rugi
— To tylko w iatr szeleści liściem — powie 

dział filozof. — Wyjaśnią panu  teorją wiatrów. — 
Ogromnie interesująca

— Dobrze, dobrze — przerw ał przybysz. — 
Chcialbvm wiedzieć co one myślą.

— One nie są w  stanie myśleć — (zniecierpli
wił: sią fpozof.

— Nie mogą nic o tętn: pow iedzieć'— odrzekł 
gość - A potelmt(kładąc dłoń na pniu powiedfcia«:
— Lubią tych ludzi.

— To wcale nie są ludizie — pociągnął go 
filozof. — Choć pain dalej,

Zaraz po tein przechodzili przez łąką, gdzie 
pasły sią krowy.

— To jacyś b rudni ludzie — zauważył przy-; 
bySz .

— To nic są żadni ludzie — uśm iechnął sią 
filozof i wyjaśnił, co to jest krową w pojęciu 
nauko w am. co m u jednak zupełnie w ypadfo+p at- 
miąci. .

— To dla mnie wszystko jedno — u p arł sią 
gość. — Lecz czemu one nigdy nie patrzą <w górą.

— Należą bowiem do gatunku zwierząt tra- 
wożernych — tłum aczył filozof, — a ponieważ 
jedzenie trawy, k tó ra nie jest substancją zbyt po 
żywną należy do prac, wymagających ogromnej 
uwagi, przeto nie imają one czasu ani myslec 
an i im,ówić, ąn i podziwiać (krajobrazu, ani U z 
dbać o swoją czystość.

— Zgoda — rzekł przybysz — iale 'jest chyba 
przecież lylko jeden sposób życia'. Wolę (ludzi z 
ziclonemi głowami.

Podzem weszli do m iasta, a ulice |r,oify jsi,ą 
od mężczyzn i kobiet.

— To jacyś nader dziw aczni ludzie)V->:auwia-
żył gość.

— To ludzie największego narodu na świeci«
— \vygł S'ł uroczyście filozof.

— Czyż możliwe— — zdziwił sią przybysz:.
— Woale na to nie wyglądają.

B I U L E T Y  N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 15 l i s ło p a d a  1925 r . g o d s .  7*a r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 4 6 .2
2) Kierunek wiatru W
5) Sita wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zachm. umiark.
5) Wilgot. bezwzględna 3 .5
6) Wilgot względna 96*1
7) Temp. powietrza — 3*0
8) Ilość opadów 0 .5
9) Najwyż. temp j-g J  1 4 -2  a

10) Najnii. temp. ' 3 3 - I I
11) Terno, grunt, na głę
bokości 50 cm 1 g. p p + 0 .2 4

Składajcie ofiary
na inwaldów wojcnnyd).

KALENDARZE
Marjańskie ,  Częstochowskie, 
Powszechne, Powieściowe, Hu
morystyczne, Ścienne, Termi

nowe, Kieszonkowe i t. p. 
C e n y  z n i ż o n e .

Wvs ł : u  n a  żądanie  za  zaliczeniem.
Sprzedaż hurtowa. 

Częstochowa, Biuro R e n o m a ,  
Kościuszki 1 1. 2242

0 k a z j &!
Jes t  do sprzedania za 150zł. 
komplet Dz. Urzędowego 
Min. Spr. W ewn.od r. 1918 

do stycznia 1921 r.
W iad o m o ść  w R edakcji.

S A L E

Baeznośc!

w pierwszorzędna m 
punkcie m ias ta  n a  1-ym p ę i r z e

do wynajęcia. 
TjlRn solidni refkUanci

W iadom ość: w A d m in is trac ji „ G a 
z e ty  K alisk ie j* .

S T E N O G R A F J l
w yucza  w szy s tk ich  b e z p ła tn ie , l is to w 
n ie: In s ty tu t S te n o g ra ficz n y , W arsz a 
w a M oko tow ska  39. 2010

n  ^  ___ _  48 m órg , w te rn  8 m ó rg  łąk i, budynk i m a r #
G O S p O Q o l ;  S u W O  w an e , żywy i m artw y  in w e n ta rz :1  koń, 2 k ro ~  

wy, 3  p o k o je  i k u c h n ia . C e n a  6 . 0 O  O  z ł . ,  w pła ty  4.000 z ł.

f 1 83 m g. p sz e n n e j z iem i, 11 m ó rg  łąk i, 2 m org i o g rodu  ow oco-
U r O S P  w ego, dom  m ieszk a ln y  sk ła d a ją c y  s ię  z 10 p o ta j i ,  J ” 0 "*e>' 
10 k ró w  i in w e n ta rz  m a r t w y ,  od m ia s ta  pow . 5 k im . C e n a  2 4 .0 (1  U  Z ł . ,

w pł. 15.000 z ł.

D w d u żej w si, 3 m org i o g ro d u  ow ocow ego, p ro w ad zo n y  je s t  in te -  
n m  re s  spożyw czy  i rz eź n ic tw o , p sz c z e ln ic tw o  w ła sn e , p ie rw szy  dom  

sk ła d a jąc y  s ię  z 5 poko ji i sk ła d u , d rug i dom  w p o d w ó rzu  sk ła d a jąc y  s ię  
z 2 poko ji i k u c h n i. C e n «  8 . 0 OO z ł .  

a a , II p ię tro w y , 2 p a ry  w alcy  700/500 gniotnik*mivn n arow y  m aszy n a  do m ię sz a n ia  m ąk i, 2 p ary  k a m ie n i 
1 f ra n c u sk i i 1 śru to w n ik , p rz e m ia ł  n a  d o b ę  do 200 c tn ., dom  m ieszk a ln y , 

2 m org i o g ro d u . C e n a  5 5 .0 0 0  z ł . ,  wpł. 30.0C0 zł. 
p t ,  ,  ,  • „  w d u że j w si, 10 m ó rg  ro li, 2 p o k o jeoKlSlCl spoz^wezy i k u c h n ia , ch lew y , s to d o ła  na  5 la t  

do w y d z ie rżaw ien ia , do o b jęc ia  2.000 zł.

J  4- 110 m órg , b u d y n k i m u ro w an e , dom  m ie sz -
U O S P O a ^ S l W O  kalny  sk ła d a jąc y  s ię  z 5 pok o ji i k u ch n i b e z  
in w e n ta rz a . C e n a  k u p n a  15 0 0 0  z ł . ,  w pła ty  od 8— 10.000 z ł., 

lu b  do  w y d z ie rżaw ien ia  na  12 la t .
O p ró cz  teg o  m am  je s z c z e  w ięce j g o sp o d a rs tw , re s ta u ra c j i ,  h o te li  i t. d . 

do  k u p n a  i dzierżaw y.
Z g ło sze n ia

Józef Tomaszewski,
OSTRÓW (W lk p  ),
K ole jow a 41, te le fo n  200,

2251 3 d o m  od k o le i, sk le p  spożyw czy , nar' p raw o-

P R A C O W N IA  F U T E R
WI KTOR BUSSONi z War szawy

DYPLOMOWANY KUŚNIERZ.
Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powie
rzonych towarów hosiadam  różne skórki na kołnierze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K a l i s z ,  A l e j a  J ó z e f i n y  Ns 8 ,  lewa oficyna. 

UWAGA: Firma Chrześcijańska. 2094-

:sc: :yz: mm

SKŁAD MflTERJRŁOW riSHIENNYCH

OAZETY KALISKIEJ"
sr. Z 0GR. 0DP.

POLECA:
W ielki w ybór papeterji wiedeńskiej i krajow ej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 od 26 gr.

K ałam arze ozdobne.
P ióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala f 

i inne — od 2 zł. S0 gr.
B ile ty  w izytow e G arn itu ry  p iśm ieuie .

Ołówki autom atyczne, Bóhlera, Komio, P en
kala, teczki do papierów , notesy, portfele, i scy

zoryki.
K alendarze wieczne, ścienne, term inow e i inne.

Gustowne ko«ze do papierów.
Ram ki wszelkich fo m atów  do fotografjiodóOg. sz.

A lbum y do pocztówek, fotografji i poezji. 
A kw arele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlow e do buchalterji podwójnei 
i am erykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

X

sc:
^T&uM r&Jiimiy KsditlGtejf* Aleja J.óŁeiina i . Wjcflamca — *G«z*ta Kailika" Sp. * ogc- o d ^ Ktadaktor A. RAUWHJ&L


